
Kok 1 Białystok, środa 8 p a p i e r n i k a 1919 r. No 

ne wychodzi codziennie -raipo, prócz dni poświątecznych. E=~-, Nuriier p#jed. 30 en» 
oszeniem da domu i 

pocztową 
a 2 miesiące Mk. 13, na 

6 ^iesiący fik. 35, na 
cy Mk. 70. 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 witriz petitu lub jego miejsce: przed tek­
stem Ak. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk.4. 

Ogłoszenia drobne: 2p fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. wyrazci. 

Redakcja i Administracja Rynek iKp-
iciuszki.l, tct. 58. 

Administracja otwarta w godz. 10—2 i 3—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie p|rz«* 

chowują się. 

Najwspanialsze arcydzieto; wfóskicj 

wytwórni „CINES" w Rzymie n uMn 
Awanturnicze dzieje, pełne epizodów dramatycznych i komicznych w 5 cz., ze słynnej serji 

Rekord techniki Kim... Kip... Kop Obraz ten demonstrowany był w największym Kinoteatrze w 
Rzymie (3.000 miejsc) „Kollzeum bez przerwy w ciągu 6-ciu 

• • • kinematograficznej • t miesięcy. 

N A D P R u G R A A : N a j n o w s z y D Z I E N N I K P A T H E N a j n o w s z y 

TErYTf? „PifUKE". DZIŚ*, b.ddbędzic sic 

JHHE JUIflWr 
r 

K0NCERT-MONS 
włoskim, rosyjskim i 
szewskich p . Ppmb 
baletu Mqskie#skicg|o 
prof. Aaeri) p. J 

IB w IIJ częściach, w językach: polskim, francuskim, 
ydowskim ze współudziałem artystki teatrów War-

artysty opery Kijowskiej p. M. Jachno, artysty 
p. l\.\ Kańskiego, solisty-skrzypka (ucznia 

lakierniami i znanego pianisty p. A. Fi 
JS O L O: 

p. Dembot odśpiewa: 
' 1. /IHeJ Z „Tanhausfera" muz. Wagnera 

2. „Słowiczku mój*| muz. Żeleńskiego 
3. johM del Desilho", muz. Verdi . . . , _ , ,_ ,„ , ,„ 
4. ftiflej z .Tosci". fiuz. Puccini! I w J W « U 

5. .Poitoral", muzj Bizet 
Jachno odśpU 

1. ftrjd księcia J» 

li) 
BE 

Sprzedaż tranków monopolowych 
WYROBÓW WÓDCZANYCH 

r ó ż n y c h w i n i k o n i a k ó w 

WOLF GRdDSKI 
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza Nr. 28a. . 

^inkelstejna. 

j w |ęzyku polskim. 

I w języku włoskim. 
w języku francuskim 

m 

jeckiego z .Domy Pikowej 
muz. Czajkowskiego 

2. ftrjej Walentyna k .Fausta", muz. Gounod 
3. ftrję1 z „ O e m o n r - . O , nie plącz, dziecię* 

I muz. Rubinstejna 
4. „Bnrkarolla", nriiiz. Gotta . . 
5. ftrję z .Eugenjubza Onegina" muz. Czajkowskiego . 
6. Prolog z „Pajaców" (muz. Leoncavallo) 

Kański odworzy: i; 
1. .Taniec somnanfull" z baletu .Lunatycy" pod muz. Bethovena 
2. .Taniec pirata" j> 
3. .Taniec nędza 

i baletu .Koniok-Gorbunok" 

w języku 
rosyjskim. 

EiłfsE 3 0 

I 

Lekarz-dcntysta 

P . P . C I C K O Ń S K I 
Pałacowa 2. 

Choroby zębów, dziąseł, sztuczne zęby. 

Przyjmuje Wgodaj. 1 0 - 2 I 4—7. 

4. „Pląsy tatarsk 
5. .Taniec Lalki"; 

p. Cuklerman odegra: 
1. „Koł-Midry" . 
2. „Chanson Po 
3. ,.Dar)se Hong 

- i 4. „Płacz Bejlisa 
D ł i e t j c 

1. „Pod krucyfik 
2. Wrzawy czajek, 

T r i o : 
pp. Dembot, Cu 

Przy fortepianie FU 
Orkiestra Biołostock 

muz. Satnt-Sansa. 

muz. Lladowego. 

muz. Brucha. 
muz. Wieniawskiego. 

muz. Saca. 

muz. Fora \., 
iuz. Grodzkiego i I pp. Dernbott 

i Jachno. 

fcrman I Finkaistejn. . 

ELSTEJR Po KONCERCIE TANCE do >J w nocy. 
?j Streźy ogniowej ochotnlcziej, pod kierownictwem 

p. Sr Szkolnikowo. 
Początek KONCERTU o godzinie 9.30 wiec*. 

wtiKi S O KÓŁ.mM] 

w BIAŁYMSTOKU. 
¥ Białymstoku organizuje się* Towarzystwo Gimnastyczne 

„SOKÓŁ". 
Kto pracjnle wzmocnić cmlo i ducha, 

kto pragnie wyrobie w sobie 
tężyznę i siłę d<i» pracy i walki życiowej, kto pragnie odrodzę* 

nla noroda—niech staje w karne szeregi SOKOŁA. 
Zebranie oncjąnizacyjne (które było zwołane na 1 b. m . 
odbędzie się vwi Centrafi dnia 9 b. m. o godzinie 8 wiecz 

C Z O Ł B MX 
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Deuikin i Pilski. 
P. A. T. rozesłała telegram o to­

aście, jaki Dcnikin wygłosił na cześć" 
Polski. 

Toast ten brzmiał: 
„Po długich latach wzajemnych 

nieporozumień, po przejściach woj­
ny światowej pojawiły się na wi­
downi światowej nasze dwa naro­
dy słowiańckie złączone związkami 
brotniemi. K*5we stosunki wzajem­
ne są zbudowane na zgodności 
interesów naszych dwu państw i 
obronie przeciw wspólnemu wro­
gowi. Z całego serca wypowiadam 
życzenie, aby drogi nigdy Się nic 
rozeszły. Wznoszę toast na cześć 
Polski zmartwychwstałej i przyszły 
nasz sojusz" "~~ 
Aoglib|śfny~ityjl zadowoleni z te­

go, że Dcrfkin mówi o Polsce zmar­
twychwstali, że pragnie sojuszu 
Polski z ROjSJą, zanim przecież u-
wierzymy w szczerość" tego toastu, 
musimy wiedzieć: 

W jakich granicach Denikin wyo­
braża sobie Polskę? 

Czy nowa Rosjo zechce dać za­
pewnienie, że nie będzie wyciągała 
rąk po ziemię, zamieszkałą przez 
polaków? 

Czy pozostawi ono w spokoju te 
szczepy słowiańskie, które zechcą po­
łączyć się z POłską, aby pod osłoną 
Orła Białego żyć w spokoju i wol­
ności? i 

Dopóki tego zapewnienia nie ma­
my, w przyjaźń Rosji nie wierzymy 
i wolelibyśmy życzyć Ukrainie, aby 
zachowała niepodległość i tern s a ­
mem osłabiła nową wielką Rosjt-

B. F. 

Drobny kred 
Przed wojną były czasy ws 

niałe dla 2-ch kategorji ludzi: [po 
pierwsze, dla tych, którym zarobki 
starczyły na życie nad stan, gdż ży­
li z pensji doliczonej i wtedy poży­
czali w coraz liczniejszych stowa­
rzyszeniach poźyczkow-osżczęd 10** 
ściowych a przybierając poręczy­
cieli musieli znów za nich przyj­
mować pienięźite odpowiedzialne ść. 
Po drugie, dla założycieli stowa­
rzyszeń poźy€zkowo-oszczędnoś< io-
wych i niektórych, choć nieliczn ?ch 
wzajemnych kredytów. Założyciele 
ci tworzyli instytucje dla siebie, dla 
posad i synekur. Przeważnie byl to 
ladzie wykolejeni, często bez fa­
chowego wykształcenia taorzystaj jey 
z możności zastosowania- i wpro­
wadzenia w życie rosyjskiej ustewy 
normalnej. 

Tym ludziom zupełnie nie szło »• 
oszczędność, o koncentracje kapi­
tałów dla produkcji o kredyt wy­
twórczy i gospodarczy, przcwidzitK 
ny ustawą, tylko o pensje i tan je­
my. Społeczeństwo garnęło się do 
tych zakładów składając drobne 0-1 
szczędności, unikając kas oszezę-f 
dnościowych rosyjskich, które na­
brały—niestety—z kraju około 70 
miljonów jednak rubli dr>b-
nych wkładów. Towarzystwa te 
istniały mniejwięcej od r. 1900, za­
taczając szerokie kręgi, pożyczając 
wszystkim na prawo i na lewo, u-. 
rzędnikom prywatnym i ptiństpo-
wym oficerom rosyjskim rzad::iej 
rzemieślnikom i drobnym przerhy 
słowcom. Doszło do tego, że w sa­
mej Warszawie liczono okofo 501 
takich towarzystw pożyczkowe -0-
szczędnościowych i 12 wzajemnych 
kredytów, z których okazało się ży­
wotnymi i przetrwało burzę wojkn-
ną zaledwie kilka. Tosamo dz oło 
się na^prowincji, choć "tam stosenki 
były więcej krytyczne, ale z wyjąt­
kiem naprz. I kaliskiego Tow. wfza-
jemnego JCrcdytu Pożyćfko 
szczędnościowego. * j * 

Tow. w Kalisza, kieleckie|«fl[ O' 
"owsk es \dz. Kredytu, włocłoi: 

o«J 
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Vz. Kredytu katowskiego, Tov». 
Wz.' Kredytu i kSlkti więcej wydat­
nych prowincjonalnych Tew. poź> 
czkowo-oszczędnoś^iowych—bezrząd 
i wyzysk istniał. Hic llczyn* War­
gowy t Kasą przemysłowców, t-
citl Wzaj. Kredytem i i IHep Tow. 
poźyczkowo-eszczddnolcio^m i po­
ru innych, nie liczymy ki Lodzi 
aczkolwiek tam stosunki !\j?ogóle są 
gorsze i tylko osobiste starania o~ 
sób wybitniejszych ałotwialilcwidację 
wzorową, nie liczymy leź Kasy 
Przemysłowców w Lublinie. Naogół 
jednak te wyjątki potwierdzają re­
gułę następującą: Towarzystwo wszy­
stkie przed wojną! pobierały wyso­
kie procenty z potyczek i wypłaca­
ły procenty swoim; wkładcom, a ró­
żnica szła na ułydatki handlowe, 
pensje dyrektorów1 i t. d. Dziewięć 
dziesiątych towarzVs.tw *nie wypła­
cało swoim jzłonldm tych towa­
rzystw nie w^pWcf 0 swoim człon­
kom dywidendy* li e dopuszczało 
swoich wkładców Idjo jakiego kol-
wiek głosu, acz Żwy z ich zaufania. 
Potyczki dowenob|jdzQ często, prze­
ważnie protegowanym, krewnym i 
znajomym. Nierząd*) okazywały się 
wysokie malwersaojel cichoi pokry­
wane przez rody i"zarządy lob przez 
potulnych członków. Podczas wojny 
przestano płacić i toydawać poży­
czki, okalały się ; niedobory duże, 
stjraty wielkokrotnlej wyższe od a-
działów. Biedni wk adcy prosili o 
pienfądze, nie byłe jednak czem 
płacić. Z jednej strdny początkowe 
morotorjam, z dr<i( lej zaś strony 
potęgo nieustępującjeh ze swych żą­
dań i dochodów ezłfnków zarządu, 
nitzn aj dujących, Oppzyeji na ogól­
nych zebraniach. Pc przerwaniu fa­
zy moratoryjnej zaczęto dusić dłu­
żników i poręczycie i nietylko z cy­
fry pożyczki, a\e te; z sum udzia­
łów i strat olbrzym eh. Dziesiątki ty­
sięcy procc*sów wyciskały ostatni 
grosz bezrobotnym j w czasie wojny 
biedakom, by tylko j dyrekcje miały 
z czego żyć, bo spłaty wkładcom 
były prawie żadne, b potrzeby utrzy­
mania biur i zorządpwł piętrzyły się 
rros/y do dziesią 
kredycie nie było 
Spółdzielczych pom 
sznie), gdzie' nie 
siebie strat: Ok 
przyciskało silnie 

ów tysięcy. O 
wy. Bank Tow. 
ał tam (i słu-
rzewidywał dla 
cja niemiecka 
by , podatkowe 

t l i . - ..jBL^jsBmm^MBi 

za lato dawne i bielące. Niektóre 
towarzystwo dla osiczędnoścji łą­
czyły się z sobą, ale zwykle wycho­
dziły no jaw niedokładności, osobi­
ste ambicje 1 Inłekiedy osobiste: int­
rygi, a nawet malwjcrsacje. Bonk 
Państwa rosyjski miał rodzaj inspe­
ktoratu djrobnego tirdyło, który 
aczkolwiek przekupny, coś jednak 
robił i nadzorował. Potem wszystko 
ustało. Po«ostoło satriowolo bi 
dygnitarzy drobnego: kredyt 
bankructwo, wreszcie liczne 
ry sądowe i likwidacje nie 
do celu wiodące. 

Biedny dłużnik płacił swoje;i cu­
dze, płacił dziesięciokrotne udziały 
nieraz w formie strat i procenty od 
tego wszystkiego. Wkładcy dostawa­
li grosze, nieraz mdleli na [>rogu 
instytucji z głodu, bo niewypłecono 
im groszy, które składali na i czar­
ną godzinę, jaka nadeszło. Byłk wy­
padki, że zarządy, więcej majątko­
wo odpoiWedziolne usuwały si^, bo­
jąc s'Ą o swoją skórę i pozostjawja-
ły miejsce dla nowych wybrańców, 
którym chodziło o zarobek przede-
wszystkiem, a potem znów o popie­
ranie własnych interesów i własnej 
kliki, flonografje niektórych towa­
rzystw, zarówno wzajemnych I kre­
dytów, jok i pożyczkowo-ośzczę-
dnościewych towarzystw (najlepiej, 
notabene, prosperujących na pro­
wincji), będą nader pouczające: 
Mam ich cały zapas składający się 
z bilansów, protokółów ogólnych ze­
brań niedokładności wybiegów — i 
kiedyś to wszystko prawdopodobnie 
ogłoszę. Tymczasem zaznaczam, że 
sprawa drobnego kredytu jest palą­
cą, jest takjwoźną, iż flinisterjum 
skarbu powinno się nią zająć, by 
przeciąć drogę ujemnym stosunkom 
i pomódz tam, gdzie rozwój jest 
możliwy, lub; Drzędowo likwidować. 

Inspekcjo drobnego kredytu jest 
koniecznością chwili, jest rano gni-
jąea«.na organizmie narodowej o-
szczędności, którą wygoić należy z 
jednej strony przez państwowe kasy 
oszczędności, o z drugiej przez ce­
lowe przepisy i kontrolę. Wywłasz­
czenie dłużników i wkładców dla 
utrzymania biur likwidujących się 
towarzystw jest złem, któremu 
przeciwdziałać jaknajenergicznlej na­
leży. 

Ed. Dutlinger. 

Plebiscyt. 
W spfawle plebiscyty ] no Śląsku 

Cieszyńskim, na Orawie 1 w części 
Spiszą, powzięło Kodo Najwyższa w 
Paryżu d, 27 września postanowienia, 
z których najważniejsze są nastę­
pujące: I 

i) Granice plebiscytu: Cołe Księ­
stwo Cieszyńskie,- na Orawie powiaty 
polityczne Trzciena i Namicstów; no 
Spiszu tylko powiat starowiejski 
i te gminy powiatu Kieżmarskiego, 
które znajdują się na północnym 
zachodzie od działu wodnego Poprad-
Dunojecj okrąg czadecki nie jest za­
tem objęty plebiscytem. 

2) W okresie przed plebiscytem 
zarząd kraju przejdzie w ręce komi­
sji międzynarodowej, urzędującej w 
Cieszynie, w której kożde z głów­
nych mpcorstw będzie miało po i 
przedstawicielu, rająd czesko-słowaćki 
da i przedstawiciela z głosem dorad­
czym; wojska polskie i ezesko-sło-
wackie l>ędą usunięte, a przyjdą woj­
ska koalicji. > 

3) Głosowanie odbędzie się naj­
później do 3 miesięcy od chwili noty­
fikowania tych postanowień rządom 
polskienjo i i czesko - słowackiemu, 
które mo się dokonać w ciągu tygo­
dnia. ' 

4) Głosowanie odbywa sic gmi­
nami. 

5) Pfowo głosu moją osoby obu 
płci, które ukończyły 20 lot przed 
rokiem 1910 i które s^ zamieszkałe 
no terytprjum lub moją tom prawo 
przynależności. Z wyjątkiem urzęd­
ników publicznych. 

spoi. 
Ktoś przed kilku dniami rozpuś­

cił pogłoskę, zapowiadającą, jakoby 
we wtorek d. 8 bm. nasi bolszewi­
cy mieli rozpocząć rozruchy w 
Warszawie, Łodzi i Białymstoku. 

Z tej przyczyny władze bezpie­
czeństwa zorządziły środki ostroż­
ność^ 

Co do Białegostoku mogliśmy 
być spokojni, że tutejsi komuniści 
nie powożą się na zamącanie,spoko­
ju. T> 

Tak sięjC też stało... 

W Białymstoku był spokój. Alt 
też i władze były przygotowań^ d^ 
stłumienia wszelkich prób Idrady 
stanu i zamachów no Polskę. 

Spokój był także w Warszawie. 

Ciosy pub/fez*!?-
(Ratujcie losy). 

Jok wejść do lasu i spojrzeć n 
panujący nieporządek, (t'o mimo woli 
nasuwa się pytanie: cóż robi nas. 
administracja leśna? Dlaczego ' oi 
jest toką pasywną? Dlaczego nic n 
tuje nasz skorb-los? j 

Czy istnieje ono jedynie dlatego, 
żeby zajmować dobre płatne stano­
wiska?—Czy też dlatego, żeby oto­
czyć los troską, by wyhodować gty, 
żeby ludność i kraj mieli korzyść! \ 

Zdoje mi się,- iż ciążą obowiązki 
no niej ̂ stotnie. \ 

Dlocfegó w takim razie nie wcie­
la ona l|eh w czyn? [ 

Czekom odpowiedzi. 
Prawdo, jęden z urzędników lej­

nych nai! analogiczne pytonie dał od­
powiedź, która wywarło no mnijc, 
człowieka oddanego przyszłości, wra­
żenie ciężkie, grożenie oburzającej 

Odpowiedź brzmiała: >W główny-
zarządzie leśnym siedzą ludzie nie­
fachowi, ludzie, którym zdoje się zu­
pełnie dostatecznem prowadzenie go­
spodarki na papierze. 

I otóż wydają jedne zń * drugiem 
rozporządzenia wbrew wymaganioni 
rzeczywistości, które wobec tego pp-
zostają niewykonanemi. Ci ludzie wy­
soce ombltni pod żadnym pozorem 
nie chcą przysłuchiwać się głosowi 
odpowiednich czynników'miejscowych, 
chociaż są nimi ludzie fachowi, lu­
dzie wiedzy i doświadczenia. 

No pytonie: .Dlaczego ostatni nie 
kierują sprawami w Zarządzie Głó­
wnym"— zopoAja odpowiedź ktjótkją 
lecz wszystko wyjaśniająca: p̂ro*-
tekcja". 

t Tak, protekcjo i wszędzie prp-
lekcjo. Dla niej poświęca się dobro-
byt kraju, nasza przyszłość, Zew^dzic-
czojąc protekcji los nosz pozosta­
wiony jest zniszczeniu. 

Niszczy się w sposób najokrop­
niejszy, tpk, że według zoznetjzenSp 
tegoż urzędnika, jeszcze rok podpł-
bnej gospodarki a na miejscu obec­
nych pięknych zielonych drzewin pór-

fliintiki pilski ji iti raly 
(Z powodu otwfereia 

Hipotecznego przy 
wym w Białymstok i 

Orgauizacyjua 
II 

hipbfceznego 
Sojb 

urgouizacyjua | 
dźonego w oićręgdj 
k^ego ustroju h 
no tern, że przy 
utworzony zostaje 
teczny, prowadzony 
Hipotecznego (zostało 
downa nazwo sądcl 
rozbiorowego); fankf 
potecznego są zbliż* 
Starszego Notorjuszp 
syjskich. 

Nojwożniejszym 
łem organizacji hipotek 
dzenie, iż każda 
siada oddzielną ksf1 

któro jest zwiereiac 
tp wszystko, co się 
rachomości. W tym 
ppdzielonp na trzt 
hipoteczny, księgę g 
zbiór dóKamentówj 

Wyflziołu 
ądzie Okręgo-

Strono wprową* 
|>ądu Biołostoc-

polego 
zie Okręgowym 
Wydział Hipo-
przez pisorzo 

tu zochowona 
i?nictwe przed-
je Pisarza Hi-
ne do funkcji 
z czasów rp? 

|ednok szczęgóf 
jest urzo-

ruchomość po-
fgę hipoteczną, 
tern, odbijającem 
tyczy danej nie-
cela księgo jest 

części-wykaz 
dw wieczystych 
Wykaz hipo-urn 

teczny jest streszczeniem aktów i 
wniosków, spisanych w księdze jumów 
wieczystych i składa się z 4 oddzia­
łów, z których pierwszy ąowiero o-
pis nieruchomości czyli jej położe­
nia i przestrzeni, dział drugi wymie­
nia jej właściciela, dział trzeci—ście­
śnienia, ciężary wieczyste i słuź^b-
ności(serwituty) nieruchomości,) dział 
czwarty—długi, obciążające (nieru­
chomość. 

Wykaz hip. posiada tą ogromną 
zaletę, że doje w streszczeniu jp-
sny obroz stonu nieruchomości, nie 
wymogając żadnych poszukiwań w 
oktoch i archiwoch, jok to było zo 
czasów Starszego Notorjusza rosyj­
skiego. Drugo część księgi hip}. jest 
to księga umów wieczystych, w któ­
rej spisywane są czynności, i załat­
wione w wydziale hip. oraz sporzą­
dzone przez Notorjuszy, trzeci^ część 
—zbiór dokumentów czyli teczka, w 
której umieszczą się wSzelke idoku-
ment/C, skłsdonc przez stmy dj> "Wy­
dziela przy zełotwianiu czynności. 
Wszystkie te trzy części są opra­
wione w jedną całość. Dodać należy, 
że prowo przeglądania Księgi hip. 

-służy każdemu, kto jokikolwick in-
tes w tern posiada. 

Szczupłe ramki tego ortykułu nie 
pozwalają streścić wszystkich do­
godności jakie przedstawia księga 
hip., niepodobna jednak pominąć 
dwóch rzeczy, zupełnie nieznanych 
prawu rosyjskiemu, o mianowicie, że 
osoba tfżecia, posiadająca te lob 
inne prpwo do nieuruchomicnio cu­
dzej (np wierzyciel) ma jednocze­
śnie dja| tych swoich praw w tej że 
księdze i pid. własną hipotekę, co jej 
doje możność prawa te z łatwością 
obciążać Inb odstępować w części 
czy całości i że księgo hip. doje mo­
żność \» drodze wpisonio tak zwa­
nej kaucji zabezpieczyć względem o-
sób (trzecich wszelkie zobowiązania 
właściciela kapitału hipotecznego, 
co stanowi wielkie ułatwienie w ko­
rzystaniu z kredytu 1 przy zawiera­
niu umów wymagających ząbezpie-
czenin. 

Ppprzedni ustęp p?kraeza już w 
dziedzinę zasad, no których jest o-
parto hipoteko polska. 

Główne jej zbsady, są to jawność, 
legalność i pierwszeństwo wpisu. Ja­

wność hipoteki polega no tenr 
każde prowo do nieruchomość hi-
potekowanej (prawo właściciele, na­
bywcy wierzyciela, dzierżawy, spad­
kobiercy i t: p.) winno być wpisa­
ne do księgi hip. donej nierucho­
mości czyli te tylko prawo obowią­
zują wszystkich w stanie nierucho­
mości zainteresowanych, które opi­
sane zostały. Dla uniknięcia jfdnok 
noduźywoń hipoteki, te tylko «isoby 
mogą rządać wpisu, których piraw!o 
do ruchomości nie jest jołó-
słowne;stąd wynika zasada legalno­
ści hipoteki. Wreszcie każdy kfo 
swe prawo do nieruchomości w księ­
dze hip. wpisał ma pierwszeństwo 
przed tymi wszysWciemi, którzl swje 
prawo późnej od niego wpisali] 

Wymienione ząsody hipoteki pol­
skiej doskonale zabezpieczają wszyr-
stkichv którzy te lub inne intrreśy 
swoje związali z daną nieruchomo­
ścią, którzy tej nieruchomości zaq-
fali, każdy bowiem wchodzący |» 
stosunek prawny z właścicielem nie­
ruchomości wie dokładnie, po| za­
znajomieniu się z księgą hip. dand 
nieruchomości, jakie spory, dłogi i 

, Te 



i ' 

stopniowo 
zdroje i psuj 

Kiedy czy 
ciii się do 
sprawie powz 
gawczych o 
drzyli się spo 
kowanego cei 
spychającemu 

Napróżno 
bólu przyczyni 
szechniające 
ratunek! 

Daremnie 
niczego! — Czl 
zostaje ninwzr) 
bez litości id 
wićków nie 
szczenię lasu 
życia, osłabia 
ne kraj 

D z i c.n.n i k B i a ł o s t o c k i , 
zostano drzhfij martwe, suche, uj­
rzymy ich sznnety. 

Las jest m Mony ijnłęziaml zwa-
lonemi przez S> irzę drzewami. 

Niemcy, kt rzy mieli no wzglę-
dzic tylko zj& [. wywoziii budulec. 
Na gnidzie 1 rzewa żwolfŁ 
zwracali uwoju , nic jpywofe 
pozwolili wyuk dć z obawy 
zienia pomiędsi: ootcziami 
brych-mategofl; wycjh, 

Wskutek tm > rnaterjiafa dO bodal-
en niczdatne| > zebrała się tloić 
wielka. .Obszar losâ  SQ flfesto po­
kryte nim. W w /stko kły -beje ażyłku 
l gnije, chocia¥ opęta - t e ędjrfc brok 

elki. Mnożycie robactwo, które 
echodzi no drzewo 
ak,owe. 
ki, miejscowe zwró-
rządu Głównego w 
ia środków zapobie-
klęsce, tam zme 
osiągnięcia wzmic 

oplatać warunkc 
n losu w przepaść. 
zchołki drzew od 

ego przez rozpow-
ę robactwo wołają o 

ną oni środka lecz-
wiek z protekcji po-
zonym i w milczeniu, 
swoją drogą. Czło-
: zrozumieć, źe zni*> 
garsza jego warunki 
odstawy ekonomicz-

Chcimjym.iliaresźcic, widzieć, (\t 
panowie Zarzi lu Głównego uznają 
ważność clążąf yeh na nich obowiąz­
ków, swoją nif noc i niezbędną po­
trzebę przysłał liwania się głosowi 
czynników mie scowych bllzko ob-
znajmionych z Rzeczywistym stanem 
rzeczy. 

ienia ogarnie mną, 
jedni i drodzy wraz 
ć las oswabadzając 
rfoboctwa, które bez 
nam przyszłe bo-

ąj podstawę eko-

Zadość ue 
kiedy ąjrzę, i 
'pośpieszą raf 
§o od mifjadló 
litości zabierja, 
gactwa kraju1 

nomiczną. 
Rozumnem 

końcom mias|t 
pracy odministpcja leśna da miesz-

zimę potrzcbMtiGpał. 

sił odezwę, w 
rzyszów wzyw 

Na wniosell 

rzystąpieniem do tej 

wsi jednocześnie na 
Obywatel. 

Z ybrszawy. 
Po ustąweniu okupantów so­

cjaliści zagarnaj dom Na 53 przy 
•ul. Leszno i uiłieścili w nim rozma­
ite związki. 0tfcnie władze państ-

usunięcia związków, 
Im potrzebny. Na to 

wowe zażądaj 
•gdyż dom jest 
wezwanie zwjąlek metalowców ogło-

|tói}cj swoich tpwa-
do oporu władzom. 
władz wojskowych, 

prowadzących lochodzcnic w spra­
wie Dziennika Iłowego, którego Re­
daktor Wołkowcz znajuaje się w 
więzienia, sąd Ikręgowyti wydał de-

obciąźenia Sqj ł ź na niej, z drugiej 
zaś strony w jhyśl zasady pierw­
szeństwa wpisl („kto wcześniejszy, 
ten lepszy") s J dia niego obojętne 
wszelkie pó^rtKJsze wpisy ustana­
wiające nowe! obciążenie. Praktycz­
nie sprowadza flię to między Innymi 
•do tego, że w łozie sprzedaży nie­
ruchomości js llicytacji za sumę 
mniejszo od ^dfcy długów uzyskana 
ze sprzedamy i fcmo nie ulega pro­
porcjonalnemu I podziałowi^ między 
wszystkich wierłycicli,- a otrzymują 
z niej cołkowit należność wierzy­
ciele według k lejności ich wpisa 
czyli otrzymują w całości wcześniej­
si, t.j. ci, któirz zaufali wtedy, kiedy 
już ufać nie nt> piało wobec wcześ­
niejszych uMpt onych długów. Jest 
to równieżiMr|mny krok naprzód 
w porównaniu! i prawerrf rosyjskim. 

Pozostaj 
i ej c wynikaj 
głównych i 
dek pierwi 
nierachomośc 
tecznym, 

streścić gwaron-
yłuszczonych zasad 
ce omówić porzą-
ego uregulowania 

d względem hipo-

cyzję zawieszenia dziennika. N<imc« nozyum litcwskifgo na koszary 
ry z artykułami, omawiaj ąccnii «-:-•«*• >•—'•• -«--> -
śmierć studenta Icka Brzozy, pole­
cono skonfiskować. Śledztwo stwier­
dziło, że student Brzoza skończył 
samobójstwem. 

IHEGmi. 
Kómanikat $źtak^ Gene­
ralnego z d. 7.lt> r. b. 

Front Litewijko-BlftloruiM, 
ftrtylerja nieprzyjacielska w 

dalszym cjągu silnie ostrzeliwa­
ła nasze pozycje pod Bobruj-
skiem, Świsłoc^ą i B^rysow^m. 

Na odcinkii pole$fum nie­
przyjaciel «takdwał bezskutecz­
nie nasze pozycje pqd stacją 
PtyA, , 
j Pozatem na całym froncie, 
oprócz akcji wywiadowczej pa­
troli, działalności bojowej nie 
było. i 

Front Wołyński. 
Spokój. 

W zastępstwie Szefa Sztoku General­
nego HALLER, pułkownik. 

Sćjtt i . 

WARSZAWA, 7-1^ (PAT). 
Marszałek Trąmpczlyński na 

dzisiejszem ppsiedzćdiu Sejmu 
zawiadomił, że poseł rfarkowski 
z Olkusza złożył mandat. 

Całe posiedzenie Sejmu za-
y obrady nad sprawbzdaniem 
ądu o położeniu wewnętrznem. 
zemawiali posłowie: Barlicki, 
derowicz, Waszkiewicz i inni. 

Następne posiedzenie we 
wtorek. K 

Chelmszczyzno do Polski. 
WARSZAWA 7-10 (PAT). 

Dzisiaj delegacja Ukraińców 
z Chełmszczyzny przybyła do 
podsekretarza stanu sjsraw za­
granicznych, p. Skrzyńskiego i 
złożyła memorjał, żfc ludność 
ukraińska na Ćhełmszczyźnie 
chce razem z ludnością polską 
pracować dla dobra Polski. 

Ratyfikacja traktatu. 
PARYŻ 7-10 (PAT). 

„Temps" donosi, )źe rząd 
angielski w tych dniach ratyfi­
kować będzie traktat pfokojowy, 
chociaż izba lordów i izba gmin 
ratyfikowały go już prked kilku 
tygodniami. Opóźnienje ratyfi­
kacji nastąpiło stąd, ż£ /^ustral-
ja i inne kraje angielskie; raty­
fikowały traktat dopiero przed 
tygodniem. Ratyfikację ogłosi 
król przy wielkim ceremonjale. 

PARYŻ 7-10 (PAT) 
Ratyfikacja traktatu przez 

Japonję nastąpi d. 10 brp. 
Okupacja Budapesztu 

BUDAPESZT, ? 4 (PAT). 
! Przybyło tutaj 1800 żołnie­

rzy angielskich, W tycjh dniach 
przybędzie 2000 żołniejrzy wło­
skich, którzy pełnić bęjdą służbę 
policyjną, po usunięciu wojsk 
rumuńskich. 

Wybory we Francji. 
PARYŻ 7-X^ (PAT), 

Dzisiaj rada ministrów ma 
powziąć decyzja co dó terminu 
wyborów do izby. deputowanych. 

Zbrodjiia niemiecka. 
WILJNO, M 0 (PAT). 

Z Kowna donoszą: 
Wojska niemieckie zalądaly, aby 

oddano im w Szawlaeh»grtiach gim-

Kicdy dyrektor dał odpowiedź 
odf|no«a4, nlcmcy zabili dyrektora f 
Jtdhego a«n ią o 29 uczniów po­
bili! 

Polska i Łotwa. 
WILNO, 7-X (PAT). 

Dzisiaj przybywa tutaj dlclegacja 
łotewska z pełnomocnictwami do 
zadarcia z rządem polskim umowy 
politycznej, wojskowej i ekonomicz­
nej. _ -

Z miaoła llildoldi 
Kalendarzyk. 

jD z li-. Pelapji, Brigity. 
J u t r o: Dionizego. 
Urlop prezydenta miasta. 
!Na onegdajszem posiedzenia 

T. K. M. prezydent miasta p. Józef 
Puchalski, prosił o udzielenie mu 
kilkiinastodniowego urlopu, ponie­
waż czając się wyczerpanyrn most 
pojechać" do Warszawy po poradę 
lekprska i aa odpoczynek. 

(Naturalnie, urlopu udzieljono. 
W imienia całego Komitetu miej-

skidgo dr. Ostromęcki w dłaźszem 
przemówienia dziękował pi. Puchal-
skitmu za gorliwą a pożyteczną 
działalność na stanowisku prezyden­
ta miasta, za pracę, pełną ofiar­
ności obywatelskiej. 

P. Puchalski wyjeżdża z Białe­
gostoku jutro we czwarttk. 

Obowiązki prezydenta ; pełnić 
będzie zastępczo p. Parafjahowicz. 

I T. K. H. 
Na pon^edzlałkowem posiedzeniu 

Tymczasowego Komitetu miejskiego 
załatwiono jcilka spraw bieżących. 

Zapytani^ inspektora skarbowego 
kiedy magistrat usunie wydział apro-
wî acyjjny z| państwowych budyn­
ków !mon|)polowych uchwalono... 
zbyć milczeniem. 

Sprawę temóntu budynków szkół 
powszechnych, na których odnowie­
nie wydano już 34.000 mk., postano­
wiono przekazać przyszłej Radzie 
miejskiej, ponieważ kasa miejska nie 
posiada funduszów na pokrycie dal­
szych wydatków. 

jdrząd pocztowy prosił piśmien­
nie o żwcjlnienie go od podatków 
miejskich od budynku, jaki zajmuje. 
Ponieważ w kontrakcie, zawartym 
prz^z zarząd poczty z właścicielem 
dorpo, p. Flbkierem powiedziano wy­
raźcie, że j podatki tak państwowe, 
jak miejskich ma płacić arząd pocz­
towy — T. K. H. uchwalił pozosta­
wić prośbej 'urzędu pocztowego bez 

' Ifkutku. 
Odezwę wydziałci włóknistego z 

Warszawy, który zawiadomił, źe mo­
że dla ur^dników magistratu dostar­
czyć octowych ubrań etc uchwalono 
przekazać wydziałowi gospodarcze­
mu do załatwienia. 

Baczność, urzędnicy! 
(k.) Zarząd „Kooperatywy Urzęd­

ników Państwowych powiatu Biało­
stockiego" zwraca się z gorącym 
ape cm do wszystkich kolegów, by 
zapisywali się w poczet członków 
kooperatywy. Jedynie większy kapi­
tał da. możność rozwinięcia szerszej 
działalności w cela zaopatrzenia 
wszystkich urzędników państwowych 
w artykuły pierwszej potrzeby. 

Wpisowe (3 morek) i udziały (100 
marek) można wpłacać na ręce pre-
zesja kooperatywy p. Józefa Szcze-
pa (Polska Krajowa Kasa Pożycz­
kowa Warszawska 14). 

niewątpliwie wezwanie zarządu 
kooperatywy odniesie pożądany, sko4-
tejc. Urzędnicy państwowi w Bia­
łymstoku rozumieją,-że najskutecz­
niej dopomóc mogą jedynie sami 
sobie. Nie oglądając *się naj nikogo, 
popierając ^silnie własną koopera­
tywę, przyciyoią się do jej rozkwi­
ta, a jednocześnie pomogą swym 
członkom stworzyć możliwe waran*-
ki bytu, któ r̂e pozwolą im spokojnie 
i owocnie pracować dla dobra spo­
łeczeństwa i ojczyzny, 

IHfl bezrobotnicy1 

Hoftotnicy. U6ny potr «* 
•cy, #lnnl zgłaszać' się" do 
jpkkcińczej (w hotcla Rite). 

Podatek poiiitwo4'y. 
t 

(m.) Tymczasowy komtlet 
skl ustanowił komisję, złcjtonfi 
osób, która ma przygototo^ 
mieszkańców żjdów, pódl 
opłacie podatket skarbowe 
ma zarazem oznaczyć wyl^ko^ć 
datka, jaki oni mają zapło 

Oświetleni «H 
(m.) Ulicę Fabryczna i 

nic są wiele oświetlone. 
na niektórych ulicach lat 
się nawet o godz. 8 zranaj D 
go? • 

Zniknięcie chlopcl 
Zaginął chłopiec 12 letni ni>esz|kahl«c 

wsi Chwasty. Stroskani rodz i* t 
wskazanie Jeśli komu Jest wladojno 
jego pobytu. Jasny blondyn, tk \Mę 
Piotr, syn gospodarza Józefo Lotysziw 
go; ma prawa nogę chorą, zwyrodniałą 

Kradzież konia. 
(m) W pcniedzlalek w nocy h/ Btalosto-

czku Antoniemu Leczkowl skradziono konia 
wartości 6.000 mk. 

Z gwiny żydowskiej 

cyjna 
atojmiast 

palą 
icze-

(m) W tych dniach zarząd 
sklej rozpocznie wzdawaś swoim 
po cenach niskich: mydjo. ołlwą 

Narta. 
(m) W tych dniach wszyscy 

otrzymają na książeczki żywności 
5 funtów nafty po cenie 75 fen. 

gi^inyłydow-
człinnkom 

Itd. 

Usiłowanie przekupstw^. 
ynie (m) W tych dniach w Knysz 

runkowy zatrzymał Motla Zantnlera, 
waż wiózł żyto, nie posiadając | 
Zantner dał posterunkowemu 20(p 
sił o puszczenie go. P 
te pieniądze starszemu policjantowi 
spisał protokół I odesłał go do 
licjl powiatowej w Białymstoku. 
dano sędziemu śledczemu. 

Wywóz papierosów 

|mies(zkańcy 
*o«re po 

Iza funt. 

poste-
ponle-

przdpustki. 
\ • P r o ' 

Poste^unko^wy Wręczył 
który 

rządu po-
Sprawę od-

(m) W ostatnich dniach zau^ażoijio wy 
wóz większych ilości papierosów 
stoku do miasteczek okolleznycH] 
no przeważni* papierosy fabryjjd 
skiego. 

Spekrlacja rublamiji 
(m.) W ostatnich dniach na cjża 

dzie kurs rubli carskich szedł w 
100 rubli z l«j«i. 5 fen. doszedł 
fen. Wczoraj Tfars rubli zaczął 
dać. i 

Igóre. 
d o f 

znowu; 

Śledzie. 
adr4?« (m.) W tych dniach pod 

prywatnych przybyło do Bkiłegostok 
wagonów siedzi. Odbiorcy 
miasteczek okolicznych. 

wysili 

Zamykanie sklepów 
(m.) Jak słyszeliśmy, policja 

kladala kary administracyjne nh{ 
którzy rile zamykają swoich sklepów |w go­
dzinach oznaczonych. 

OFIARY. 
Na Patronat nad poborowM 

spożywcze w Białymstoku mk. l4? 

MllUW. 
Kiedy w r. 1914 Józef 

pod egidą krakowskiego 
go Komitetu Narodowego 
legjony polskie, aby wraz 

* austrjacką, lecz pod sz 
i,z orłem Białym Iść w bój 
moskalowi i przyczynić się 
blenia jednego z trzech dii 
Pąlski—równocześnie mło4 
skją,-przebywająca we Frarj 
madziła się, aby wraz ? a r ! 

caską s t a n ^ do walki z 
wiecznym wrogiem Oj 
przewrotnym prusakiem. 

Około 800 polaków zebrało się 
w Bayonne, aby tam podkcrunkle tn 
oficerów francuskich odbyci ćwicze­
nia .. 

Rząd francuski nie 
na szeregowanie się pod 
mi orła Białego, na którynfi 
wypisać hasta:„ Walka o 
ległość Polsk i ' , przeszkadzał 

z Białego -
Wywoio-

anow-

rn^j giel-
Kurs 

m. 20 
spa-

osób 
kilka 

e do 

pędzle na-
kupćów, 

iw 

V 
mi Stów. 

f. 96. 

fiłstidski 
WfOczelnc™ 

twbrzył 
drmją 

tHndalrami 
przeciw 
o zgnę-

pieżćów 
ieżi pol-
ji, | g r o -

flją fran-
mi od-

czyzny, z 
drabi 

skn 
pozwolił im 

dła-
ciell 

niebod-
''' b o -
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wiem temu amlhsodor 
który w haśle bclbńczykówi wołka 
0 niepodległość iolski widział nie­
bezpieczeństwo djb carskiej Rosji. 

Po trzy mitwcznych ćwicze­
niach z Hoyonny (łiłodzici polska 
wyra szyło no'ffq |1. Wysłano ją pod 
ftrros no punkt i pjbnrdzici znaro-
2ony/o;dzie pokuł ;tysiqee wneuzów. 
Tom kgjon bnj^r iki odbył , chrzest 
bojowy. Jako Ot zielna jednostka 
bojowa zdobył łn ry sławy. albo­
wiem polak w \volcc o wolność 
ojczyzny jest bo intercm nieustra­
szonym... 

! W" listopadzie , »»14 bajończyey 
otrzymali swoje. ipzycjt • 
• W r. 1915 wysfc"0 k h m imą 

czcić frontu i kdfeano im -odebrać; 
odcinek, utracony! przez francuzów. 

800 mtodzieńcflw polskich ruszy­
ło w'bój—Mli sicljok lwy. Przero­
dzeni grusacy cofał się zaczęli. Ba-
Jończycy szli śmiało naprzód. . aż 
tóśród wzmagon złoleźU sit o 6 i 
pół kilometra pnftd frontem fran-
i* fi (£ WI iTi M 

1 Wówczas do"pi<|o prusocy ude­
rzyli na nich enłą| s|tą... Zasypano 
ich tysiącami szfopneli, grodem 
kul karabinów maszynowych. Bajoń-
czycy widząc to sfewili opór zacię­
ty... cofnęli się fówczos dopiero, 
kiedy pracz omyłki francuski ogień 
zaporowa zaczął I przerzedzać ich 
szeregi. < ' 

Z 800 bohateró t powróciło na 
swoje poprzednie 'ozyeje zaledwie 
73, o wśród nich ; p ranionych. 

NidoebitkOm fran( jzi zaproponowa­
li wstąpienie do pzeregów : armji 
Irancuskitj, a więłporzucenic sztan­
darów polskich...) I 

OdmówHi, wi^ełpoddanych rosyj­
skich wykłano na Ikręcie do Rosji, 
aby tam wstąpili d l armji carskiej. 
i Przyjechali do Kosji, aby szukać 
Oddziałów, » którjŁh szeregach mo-
inaby wakzyć o fiepodległość Pol­
ski. i • -;; • 

Jedni zatem wstąpili do! armji 

rosyjski, 9ji kooperatywy nie brano w przy- fabryki stali w (idnńsku przeszły na 
własność" konsorcjom polskieuo. wilej jnfciS lob pierwsizeństwo. 

h dziś? 
Dziś, fldy ostatnio noprzykłnd, tak 

pożądaną wszystkim członkom znrów-
no mąkę, pewnej katenorji ich;roz­
dano w nadmiernej ilości, inni 
otrzymywali odpowiedź *joi> rozdano, 
niema". 

Czyżby nie prościej było całe 
otrzymaną ria składnice iloic mqki 
podzielić tok, by jej wystarczyło dla 
wszystkich stowarzyszonych? Skoro 
zaś mqki otrzymana no razie ilość 
nie dużą. to, w myśl tych przepisów 
jokic członkowie posiadają wydruko­
wane na swych tywośclowyth legi­
tymacjach; o posiadania w spódnicy 
mąki winno było być „wymieszono 
w oknie" 

Bądźmy sprawiedliwi, oni fawo­
rytów ani też upośledzonych być tu 
w danym razie nic powinno! 

Gl. 

} . Z Wilna. 
i V sobotę miasto Wilno urządziło 

obchód uroczysty no cześć bohaterów, 
którzy w wielkq sobotę oswobodzili 
gród Gedymino od bolszewików. 

Wszystkie instytucje miejskie były 
wczoroj zamknięte na znak (uroczy­
stości. Koło g. 10-eJ Katedrą1 wileń­
ska zopełniło się pó brzegi, bublicz-
nością, wojskowemi i cywil^emi wła­
dzami no czele. Byli też obecni przed­
stawiciele państw sprzymierzonych. 
J. E. ks. biskup wileński w otjoezcniu 
licznego, kleru celebrował uroczyste 
nabożeństwo,kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. kon. A. Czerniawski, po-
czem w portalu" Katedry ksl biskup 
dopełnił obrzędu poświęcenia sztan­
daru, który następnie uroczyście zo­
stał wręczony pułkowi przy gromkich 
okrzykach licznie zebranej publicz­
ności i dźwiękach orkiestry wojsko­
wej. 

W końcu odbyła się defiloldo woj-
Wallera i pod jegofkomendąi bili się Skowa, przyczem pluton H pułku 

ąźyli następnie 
w znaleźli*się 
gowskiego, aby 
szewlkom. 
nich znajdował 
wic z syn za-

pod* Kaniowem lj 
do Francji, inni 
pod rozkazami 
walczyć przeciw 

Wśród tych 
się p. Czesław Pil 
słuźonegó prezesa 1| naszego C.K.N. 
i R. O., który przlid! kilku dniami 
przybył do Białcgajtoku, oby po kil-
ku latach rozłąki, ł p wielokrotnem 
zaglądaniu śmierci! liw oezy,%odwie~ 
dzić rodjUię... \ , ii 

Mój kąc ik . 
i 's 

Bądźmy »pt iwiedl iwl 
Bądźmy przede fszystkiem spra­

wiedliwi, chce Sio | zawołać wobec 
pewnych usterek,: | jjjących się spo­
strzegać w stosunli zarządów nie­
których, ^kądinądj prdzo pożytecz­
nych instytucji spbłi ^znych, do człon­
ków tychże. j 

Weźmijjmy, dla kzykładu,* „Zje­
dnoczenie!" totej$z« t chociażby, tok 
piękną mające o hic przestarzałą 
jeszcze tradycję, I ta j godny naślado­
wania wzór o rząśl Ich do niedaw­
nych byłcjjo prezfeti tego stowarzy­
szenia, czclgodneptl księdza A. Za­
lewskiego- \ I , • 

Za jego czosówp członkowie nie 
b^H dzieleni, pod względem zaópatfy^ 
wanio ich w artykuły pierwszej po­
trzeby, na' kGtegorje+"bliźstych~pro-
tegowony<|h oraz dalszych upośledzo­
nych. Wszystkim, wszystko rozdzie­
lano po i równych clęścioch; nikt nie 
dostaw^r, dajmy na to, cukru, kaszy 
lqb mąki! więcej, raź inny równo­
prawny* członek. Sympatje lub anty-
pltje nic flrały tu rili zgoła żadnej, 
należenie do zarządp lub odministra-

ułanów ze sztandarem no czele był 
przedmiotem gorącej owacji Ą strony 
publiczności wileńskiej. 

Cholera w Kowla. 
W Kowlu pojawiło się (cholera 

azjatycka, dotąd zanotowano i wy­
padek. Należy przedsięwziąć joknoj-
śćiślejsze środki ostrożności, a przede-
wszystkiem wystrzegać się spożywa­
nia surowych owoców i picio wody 
niepBzegotowanej. 

U. 

Prenumęrtijeie 
Dziennik Białostocki. {|* 

Kmika ekonmicz 
— W Kaliszu uruchomiono od­

lewnię żelazn pod firmą h, Folde. 
Będzie ona zatrudniała kilkudzie­
sięciu robotników. | 
TRANZAKCJE ttARKJArtl IfOLSK. 

Ogłoszono rozporźądzeoie Ai-
nistro skarbu w przedmiocie tran-
zakcji markami polskiemi. 

W porozumieniu z flinistlrem a-
prówizacji i Ainlstrem dla bi zabo­
ry: praskiego ustanawia się co na­
stępuje: 

i) Kupno i sprzedaż morek pol­
skich, wypuszczonych przez polską 
krajową kosę pożyczkową do l% li­
stopada 1918 roku ha rachunek by­
łych niemieckich władz okupacyj­
nych w zamian, na marki bolskie, 
wypuszczone przez polską krajową 
kosę pożyczkową po 11 li$topada 
1918 roku na rachunek państiwa pol­
skiego, jak wogóle wszelkie! tron-
zakcje, będące wynikiem różniczko­
wania wartoSci rozmaitych kfetegorji 
marek polskich, są wzbroniojne. 

2|) Rozporządzenie niniejsze obo­
wiązuje na całym obszarze państwa 
polskiego. 

Go rozważania przekroczeń ni­
niejszego rozporządzenia1 powołany 

urząd walki z lichwą iJ speku-

Dawniejsze t. ZT». 

Wy d̂  o wed: Pplskie%^-wo Popierania prasy 
i czytelnictwa w Białymstoku. 

• I I '• 

, Północne 
1 

Mm lileje. 
Minlsterjtim kylei przystąpiło już 

do bodowy kolei: i) Kntno-Strzoł-
ków. 2) Lęc/.vcfi-Kntno-l'łock-Sierpc-
Hrodnicn, ?>) Widzcwo-Zukrz łęczy­
co i i) Nasielsk Sierpc. W pierw­
szych okresach budowy zamierza 
sic wykonać nadto w i). Król. Kon-
gresowem linje: 5) f.ęczyon-Zduńsko 
Wolo-Cze.stoc.howa- Zagłębie, o) Kro-
ków-Miechów, 7) Lublin-Bełżec «) 
Zagłębie - Warszawo- Rodom - Ostro­
wiec. 10) Płock-Lowicz. 11) Skicr-
niewice-Rodom. 12) Zogłębie-Zoli-
sławicc-Worszowa, 13) Rodom-Lu-
blin. 

Socjalista pukara . 
Częstochowo. Od dość downa, 

pisze „Kurjcr Częstochowski", gra­
suje w Częstochowie niejokip. S?nio-
ko, jeden z twórców miejscowej so-
cjolistyczno-bolszewickicj Rody ro­
botniczej, który usiłuje stać się przy­
wódcą robotników częstochowskich i 
prowadzi ich pod komendą swą i 
kilku innych „towarzyszy" ku lepszej 
jakoby doli, ku lepszemu jutru ro­
botnika polskięgo. 

Obecnie okazało się kim jest p. 
Sznioko, jak wykezoło bowiem rewi­
zjo dokonano w jego sklepie spożyw­
czym, towarzysz Sznioko jest zwy­
kłym poskorzeml 

Ten obrońca ludu pracującego, 
przywódco Rody robotniczej, która 
jakoby miała bronić robotnika pol­
skiego przed wyzyskiem, jest sam 
wyzyskiwoczejn tegoż robotnika. 

Tow. Szninko, jeden z priywpd-
eów organizacji Polskiej Pnrtfl So­
cjalistycznej w Częstochowie 
dqł po paskarskiej cenie mk. |i-i 
funt cukru 

Prócz tego funkcjonariusz 
scowegp Urzędu wnlkf z 1 
spekulacja znaleźli u Iow. 
ukrywane zapasy mąki. 

Przy okazji zilemoskowon 
tentownnego obrońcy Indu rollóCJ 

•w Częstochowie, z Inklm po 
niem równolegle Jfprowinjąceiip 
wód fachowego zdziercy tego* Iddu 
i Hciiwinrzn żywnościowego flalcj 

sprpe-
m 

miej-
hwft 1 
inlbki 

ko 

łoby wyciągnąć naukę im pr 
i roztoczyć opiekę i gdzieindzl 
działalnością tego rodzaju 
ciół polskiego robotnika". 

szłoSć: 
j rod? 
zy; a-

Dr. Matuszkie 
LEKARZ SZP. Ś-go ŁAZi 

w W A R S Z A W I E 
przymuje w Białymstoku z ch|rob|ft-

mi skórnemi i weneryczne|ni 
od 5—7 p.p. 

ul Warszawsko Ns 7. 

Rrtystka-pianistk 
Z. Michałowska-Woiafis 

laureatka konserw. Warsz. (dalsze sl 
bywała u Leszetyckiego*w Wiedn 

daje lekcje gry fortepian 
met. prof. Leszetycklego. Priygotoi 
wyższekursy Konserwatorjurnł Btttsi1 

goły od 5—7 p 
szosowa) 7 m 

ły od S - ^ popoł. ul. Świąt. Rocrn[j(St 

Tanie, domowe OBI 
ulico Staszyca (StołypińskaKo. 

TOW. 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 217-191 
BIURO WARSZAWSKIE M ^ \ S ^ A ^ . 

4 / C u m c Biopręłocze pasów i t. p. 

TfkG*wr»Gi szypkotnące ze ś ruba i wal-
J OKurKl k łem 210 mm. >g 1^5 m. 

Wn/lłn/łri/irfil &tdmdxj\ i walce MjygtaaZiarKl do papieru ł tkanin. 
elCś\lłtr Qłrohol4ia«4 d o ogrzewań ŁnOTlŁ/ „ O i r e U C I <X ccntralnychi 

iK>STAWA ZesMadu lubwteniłinaehkrótkicli 

fftuszty, felociii hamulcowe i różne odlewy 

Ogłoszenie. 
zawiadamia się, że Dowództwo Kolei Wojskowych Litewskiej!* 
n WILNIE zakupuje dła swoich pracowników I Ich rodzin wszelkiego rodzaju produkty 

żywnościowe. 
Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Litewskich \t WllnU* 

i ul. Kaukaska L- 4 
Wlłno, dnia 30IX 1919 r< Dowódca Kol. Wojsk. Liti 

HELEBRANT m. fM 

WOJSKOWY URZĄD GOSPODARCZY. 
f xr\p-ma do sprzedania, f laki, nogi bez racic, kiszki niewysz 

wane, krew bydlęcą oraz wnętrzności , jak płuca, wątroba] 
sztuk chorych. 

Oferty składać w zamkniętych kopertacftL do Kancelarji Wojskowego 
• Urzędu Gosoodarczego ul. Słonimska 60. 

A Kooperatywa „ Ł Ą C Z N O Ś Ć " 
Polskiego związku zawód, przemysłu włóku. 

Członkowie kooperatywy! związku mogą nabyć: ryż, fasolę, sól, słlóninjc,, 
mydło, herbatę, kawę, mąkę kartoflaną^ Wkrótce nadejdą z warzoM 
wy swieie produkta. Kto z członków nie wykupi do i Paździprnhiaj 

należnych produktów ryżu i fasoli, to będą one sprzedane innym. 

h: Polska drukarnio Udziałowa w Białymstoku. 
T 

Za R e d a k t o r a : Benedykt Filipjówltz 

file:///volcc
http://Wolo-Cze.stoc.howa-

